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Zaproszenie do przedpłaty.

„Karyer Poznański** ko­
sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Z powodu uroczystego święta 
Zwiastowania Najśw. Maryl Panny, 
następny numer „Ruryeru“ wyj­
dzie dopiero w środę.

PoztUlń, 24 marca.

Z finansów rosyjskich.
Na dniu 22 b. m. publikowanym zo­

stał w Petersburgu następujący ukaz ce­
sarski do miuistra finansów:

Uchwaliwszy na mocy wniosku Pań­
skiego, aby stósownie do ukazu naszego 
z 8/20 listopada 1888 r. przystąpiono do 
spłaty wszystkich obligacyi siódmój 5-pro- 
ceutowój pożyczki z roku 1862 w sumie 
15 milionów funtów szterlingów, rozkazu­
jemy Panu nimejszóm:

I. Aby zarządzoną została emisya no­
wych 4-procentowych obligacyi w sumie 
nominaluój 75 milionów rubli zlotem, czyli 
11,865,000 funtów szterlingów.

Tutaj następują bliższe objaśnienia do­
tyczące emisyi, z których zapisujemy naj­
ważniejsze :

Obligacye pożyczki tój wystawiane 
będą w papierach udziałowych brzmiących 
tak na nazwisko właściciela, jako tóż i 
na okaziciela — a mających wartość no­
minalną 125 rubli złotem, 625 rubli zlo­
tem i 3125 rubli złotem. Stopa procen­
towa będzie wynosić 4 od sta — pro­
centa płatne będą kwartaluie, a oprocen­
towanie rozpocznie się z dniem 20 maja 
starego stylu czyli 1 czerwca r. b.

Ku amortyzacyi obligacyi tój pożyczki 
al pari w przeciągu lat 81 — rozpoczy­
nających się z dniem 1 czerwca 1891 
roku — utworzonym zostauie fundusz 
amortyzacyjny, na mocy bliżój określo­
nych warunków. Wypłata procentów i 
kapitału wylosowanych obligacyi nastąpi 
w Petersburgu w banku państwowym — 
a w Paryżu. Berlinie, Londynie, Amster­
damie i Nowym Jorku, w monecie krajo- 
wój, zlotem w miejscach wskazanych na­
stępnie przez ministra fiuansów.

U. Minister finansów, skoro uzua za 
stósowne, ogłosi, ze oprocentowanie sió- 
dmój 5-procentowój pożyczki z r. 1862 
zawieszonćm zostanie w dniu ozuaczo- 
nym — przy czóm jednak zachowaną zo­
stanie w każdym razie trzymiesięczna 
zwłoka między wypowiedzeniem a chwilą 
zawieszenia wypłaty procentów.

III, Na życzenie właścicieli obligacyi 
siódmćj 5 procentowój pożyczki z roku 
1862 woluo im będzie otrzymać w miej­
sce każdych nominalnych 50 funtów szter­
lingów tychże obligacyi: a) dwie 125 ru­
blowe obligacye rosyjskiej 4 procentowój 
pożyczki trzeciój emisyi z roku 1890 
w cenie i warunkach bliżój oznaczouych 
przez ministra finansów, h) a resztę no- 
nrinalnój wartości obligacyi z roku 1862 
w zlocie.

IV. Właściciele obligacyi z r. 1862, 
nie życzący sobie otrzymania nowych 
obligacyi 4 procentowój pożyczki, z dniem 
zawieszenia wypłaty procentów od tam­
tych obligacyi spłaceni zostaną brzęczącą 
monetą we wysokości nominaluój wartości 
pomiecionych papierów włącznie procen­
tów aż do dnia wypowiedzenia ich wy­
płaty — w domach bankowych zajmują­
cych się realizacyą rosyjskiej 4 procentowej 
pożyczki z r. 1890.

W następstwie powyższego ukazu ce­
sarskiego publikował minister finansów 
następne obwieszczenie :

I. Wszystkie obligacye siódmćj 5

proceutowój pożyczki z roku 1862 zostaną 
spłacone na dniu 1 lipca 1890 r., a lóui 
sarnćrn ustaje w tymże samym dniu ich 
oproeeutowauie.

Pod tąż datą rozpocznie się spłata 
gotówką brzęczącą pomieuiouych obligacyi 
w Petersburgu, Paryżu, Berlinie, Frank- 
lurcie u. M., Londynie, Amsterdamie 
i Nowym Jorku w bliżój oznaczonych 
bankach.

Obligacye te przed'ożyć trzeba wraz 
z kuponami za 1 listopada 1890 r. i na­
stępującemu Wartość brakujących kupo­
nów odcjąguiętą zostanie od sumy kapi- 
ttłu. Równocześnie z wypłatą kapitału 
nastąpi w bankach pomienionych wypłata 
procentów dwumiesięcznych, uroslych od 
dnia terminu kuponowego z dnia 1 maja.

Wzywa się więc właścicieli obligacyi 
sódmój 5 proceutowój pożyczki z r. 1862, 
aby bezwłocznie kazali sobie wypłacić 
kapitel i procenta udziałów swych, po­
cząwszy od dnia 1 lipca r. b. — a we 
wyżój wymienionych bankowych miejscach 
coipjpóźuiój dnia 17 czerwca deponowali 
kwi'y swe w celu zbadauia pretensyi, 
kontroli kuponów itd.

II. W celu uzupełnienia środków wy­
płaty siódmój 5 procentowój pożyczki z r. 
1862 (miłowaną mniejszem zostaje „ro- 
syjska 4 procentowa złota potyczka trze- 
ciej emisyi z r. 18904 z Scisłem zachowa­
niem przepisów zawartych w cesarskim 
ukazie z dnia 21 marca r. b.

Ili. Obwieszczenie ministerstwa fi­
nansów powtarza tu dosłownie to, co za 
Wiera pod tąż samą cyfrą ukaz cesarski.
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Paryż, 22 marca. Izba deputowa­
nych wybrała 163 głosami przeciw 112, 
p. Spullera zastępcą przewodniczącego. 
Projekt dotyczący nowej pożyczki, dopiero 
po fryach wielkanocnych przyjdzie pod 
obrady.

Paryż, 22 marca. Wczoraj odbyła 
się próba inobilizacyi pewnój części pie­
choty. Tego r< dzaju ćwiczenia mają być 
powtarzane w każdym pułku aż do końca 
miesiąca kwietnia. — Według kilku gazet 
porannych ma między ministrami istnieć 
różnica zdań, dotycząca projektu poży­
czkowego. P. Freycinet ma podobno ży­
czyć sobie cofnięcia projektu.

Paryż, 22 marca. Gazeta „La Co- 
carde“, publikuje list bulanżysty pana 
Laisanta do p. Freycineta — żądający 
rewizji procesu kryminalnego przeciw 
Boulaugerowi przez sądy zwyczajne śledcze. 
— Według gazet wieczornych mają odbyć 
się mobilizacye próbowe nasamprzód przy 
(lywizyach w Rheims, Cbalons i Nancy. 
W Belforcie ukończono już ćwiczenia. — 
W skutek doniesienia, że większa liczba 
robotników w rzezalniach miejskich i na 
targu bydła ma podać przewodniczącemu 
Izby petycyą, dotyczącą dowozu bydła, 
udały się po dzisiejszóm posiedzeniu Izby 
zastępy robotników i publiczności na plac 
Zgody — a tutaj polieya rozproszyła 
tłumy, gromadzące się przed gmachem 
Izby. Petycyą wspomnianą doręczyło 8 
delegatów prezydentowi parlamentu.

Paryż, 22 marca. Według obiegają­
cych wieści, minister spraw zewnętrznych 
otrzymał od fraacuzkich delegatów na 
konferencją berlińską notę zbiorową tój 
treści — że między członkami delegacyi 
panuje jak najzupełniejsza zgoda — a 
nieobecność p. Delabaye na obiedzie 
w zamku królewskim, spowodowaną zo­
stała jedynie żałobą w jego rodzime.

Rada ministrów na dzisiejszóm przed- 
południonóm posiedzeniu postaoowiła w ten 
sposób odpowiedzieć na pojutrzejszą inter­
pelacją pp. Deloncle i Turrel, dotyczącą 
francuzko-tnreekiego handlowego traktatu, 
że Izby zachowają zupełną wolność w kwe- 
styi wznowienia go lub zniesienia. — Pre­
zydent Izby, p. Floquet przyjmując dzisiaj 
deputacyą robotników targu bydła La­
valette, uskarżających się na zakaz do­
wozu bydła z Niemiec i Szwajcaryi, obie­
cał, że jako deputowany miasta Paryża 
sprawę tę przedłoży ministrowi rólnictwa.

Minister marynarki, p. Barbey, prze­
czy stanowczo w nocie urzędowej, jakoby 
uzbrojenie okrętu transportowego „Orne“ 
i wyjazd jego do Tulonu został spowodo­
wany wysełką oddziału wojska do Daho- 
meju. Rząd odpowiednio do swych po­
ręczeń w Izbie nie uczyni żadnego wa­
żnego kroku w kwestyi państwa Daho- 
meju beż zażądania od Izb koniecznych 
kredytów.

Paryż, 22 marca. Jenerał Saussier 
po raz drugi zamianowany został gubu-

liczmy dzieci czs> »ać po polsku!

uatorem wojskowym Paryż* na przeciąg 
lat trzech

Wiedeń, 22 marca. Według donie­
sienia z Rzymu do „Polit. Korresp,“ 
miało pismo cesarza Wilhelma w sprawie 
zamianowania księcia Biskupa Koppa 
delegatem na kutif-reueyą robotniczą 
sprawić Papieżowi najżywsze zadowole­
nie, Papież miał poufnie Kardynałom 
zakomunikować» brzmienie pisma cesar­
skiego.

Wiedeń, 22 marca. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu Izby deputowauych w dal­
szym ciągu toczyła się ogólna dyskusya 
nad reformą podatku spożywczego w« 
Wiedniu i na przedmieściach. W toku 
dyskusji wywodził minister skarbu, iż 
przeciwnicy zaprowadzenia podatku spo­
żywczego w miastach nie powinni zapo­
minać, iż wybitni politycy finansowi 
oświadczają się za tym podatkiem i ze 
w razie zniesienia państwowego podatku 
spożywczego, także i gminny podatek 
spożywczy nie byłby możliwy Minister 
zaznaczył, że w zasadzie nie byłby prze­
ciwnym rozdzieleniu podatku spożywcze- 
g i na kraj cały, dotąd wszakże tego nie 
uczynił, gdyż me był pewnym, czy znaj­
dzie poparcie ze strony sf r parlamen 
taruych, jako i dla tego, że kwestya znie­
sienia walów akcyzowych dla Wiednia 
była palącą.

Kopenhaga, 23 marna. Minister 
wojny Bahuson oświadczył we folketingu, 
że cofa projekt obwarowania Kopenhagi 
ze strony morskiój. Dowódzca lewicy za­
żądał umotywowania tego cofnięcia. — 
Miasto projektu obwarowania stolicy ze 
s rony morza stawił minister wojny wnio­
sek kredytowy do trzeciego czytania pro­
jektu budżetowego, którego celem-wła­
śnie jest owo obwarowanie morskie. 
Ztąd zaostrzonym został konflikt z lewicą 
Izby.

Madryt, 23 marca. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych oświadczył minister 
spraw zewnętrznych na odnośną iuterpela- 
cyą że przedłoży Izbie wymianę not w 
sprawie dymisyi hr. Benomara. Na inną 
interpelacją republikańskiego deputowane­
go p. Labre odpowiedział minister — że 
instrukeye dane delegatom hiszpańskim na 
konferencyą berlińską są też same, jakie 
otrzymali i delegaci innych państw. Na­
stępnie zaprzeczył minister pogłosce, jako­
by Hiszpania była otrzymała urzędowe 
zaproszenie do iuterwencyi w sprawie za­
targu angielsko-portugalskiego.

Bialogród, 22 marca. Skupczyna 
zatwierdziła tymczasowy układ handlowy 
z Anglią. W ciągu debaty ze strony rzą­
du oświadczono — że nie zawarto dla te­
go stanowczego traktatu — aby końcem 
1892 r. po ukończeniu się dotychczaso­
wych ugód nowe zawrzeć układy handlo­
we — a komisya poszczególna zajmuje się 
już wstępnemi pracami.

Bukareszt, 23 marca. Izba 61 glo­
sami przeciw 31 uchwaliła rozpoczęcie 
obrad budżetowych.

Zofia, 23 marca. Jak donosi dzien­
nik „Swoboda“ śledztwo w sprawie spisku 
Panicy w skutek nowych odkryć, jeszcze 
więcej obciążających obżalowatiych, cią­
gnąć się jeszcze będzie przez dni kilka.

Nowy Jork, 23 marca. Z Honolulu 
nadeszły wiadomości do Samoy, według 
których Malietoa miał wydać proklamacją 
zabraniającą krajowcom Hawai dostępu 
do wysp samoańskich. Już dawniej wy­
dał Malietoa takąż samą proklamacyą 
przeciw Chińczykom.

I spranie ipaäh biptia Bismarcła.
„Norddeutsche Allgemeine Ztg.“ w pole­

mice z „Hamburger Nachrichten“ potwier­
dza, że głównym powodem ustąpienia ks. 
Bismarcka był spór o stosunek jego do 
członków gabinetu, Bismarck bowiem nie 
chciał dopuścić, ażeby ministrowie z ra­
portami udawali się wprost do cesarza. 
Dalój zaprzecza „Nordd. Allg.“ katego­
rycznie, jakoby cesarz, lab który z książąt 
związkowych starał się był nakłonić ks. 
Bismarcka do cofnięcia dymisyi. Co do 
rozmowy z Wiudthorstem zaprzecza wspo­
mniany dziennik jakoby w rozmowie tój 
dotknięto kwestyi majątku księcia Cum- 
berlanda, rozmowa ta przy dymisyi o tyle 
tylko odgrywała rolę, o ile Bismark za­
strzegł się był przeciw poddawaniu jakiej­
kolwiek kontroli stosunku j go z posłami. 
Według „Freisinnige Ztg.“ miał Bismarck 
w czwartek przy śniadaniu wyrazie się: 
„Le roi me reverra!“

W artyknle wstępnym zastanawia się 
dzisiejszy „Fremdeu-Blatt“ nad sytuacyą

wytworzoną przez ustąpienie ks. Bis­
marcka. Wedle iuforuiacyi wiedeń «kiego 
dziennika, który jak wiadomo pozosuje 
w ścisłych siosunkach z austto-węgier- 
skiem ministerstwem spraw zagranicznych, 
należy szukać przyczyuy dymisyonowauia 
ks, Bismarcka w róźuicy jego a cesarza 
zapatrywań na granicę raiutsteryalnój od­
powiedzialności, jako też na stosunki pre­
zydenta ministrów do gabinetowych kole­
gów, zatem chodziło o powody, których 
szukać należy w dziedzinie polityki we­
wnętrzuój... Stówa cesarskiego pisma od­
ręcznego stwierdzają jasno, że różnica 
zdania w niczetn nie dotyka polityki za- 
graniczuój, skoro cesarz powiada wyraźnie, 
ze ta po ityka będzie dalój prowadzoną 
w duchu ks. Bismarcka. Mylnem jest 
twierdzenie panslawistycznój i łrancuzkiój, 
Niemcom nieprzyjaznój prasyj jakoby ustą­
pienie ks. Bismarcka wstrząsło podsttwy 
trój przymierza a nawet rzekomo państwa 
niemieckiego. Tiójprzymierze polega na 
wspólności interesów ligi pokojowój a po­
ręczycielem jego jest patryoiyzm narodów 
i mouarchów.

„Berliner Tageblatl“ tak określa sta­
nowisko stronnict wa wolnomyśluego w ob-c 
upadku księcia Bismarcka: „W polityce 
nie ma nic iiierozsąduiejszego tiad złość!“ 
Taką była zasada wielkiego Cayoiira, 
którą powinno stronnictwo wolnomyślue 
przejąć się, mianowicie teraz po upadku 
ks. Bismarcka. Czasy są za poważne 
na drobne dokuczania i wycieczki. Słu­
sznie przypomina Teodor Barth w „Na- 
tion“ słowa te Cavonra, dodając ze swój 
strony :

„Nam wystarcza, że upadl system 
Bismarcka i to na zawsze. Czego 
bowiem ks. Bismarck swą zręcznością 
i powagą dłnźój utrzymać nie mógł, 
tego tóż nikt po nim do nowego nie 
powoła życia, ani żaden minister, 
ani władzca żaden. Prz, dstawiają 
niektórzy stan rzeczy tak. jakoby 
w miejs'e Bismarcka wstępował Ce­
sarz, który jakkolwiek z wielu od- 
mienneuii zapatrywaniami, będzie pro­
wadził dalój system osobisty, którego 
ustępujący kanclerz podtrzymać nie 
zdołał. Cesarz, tak się wyrażono, 
będzie w przyszłości własnym swoim 
kanclerzem. My jednakowoż nie 
wierzymy chwilowo w podobne za­
miary. Gdyby atoli miały istnieć 
rzeczywiście, to jesteśmy najmocniój 
przekonani, iż dowiodą niebawem 
same swój niewykonalności. W kraju z 
prawem powszechnego głosowania 
żaden system osobisty przeprowadzić 
się nie da, choćby był najmędrszym 
i najprzychylniejszym. Zapomina się 
o tóm, że naród, któremu dano mo­
żność za pomocą ogólnego prawa 
glosowania wyrażenia swój woli w 
sposób najniedwuznacaniejszy, chce 
także, aby rządzono nim podług jego 
woli. Na wolę tę można do pewne­
go stopnia wpływać z góry, można 
jój spełnienie opóźnić lub przyspie­
szyć, ale na długo nie będzie można 
jój stawiać oporu. Opinia publiczna 
jest w naszych czasach, nawet w 
państwach raouarchicznych, najwyższą 
potęgą.

Był czas, że popierauo gorliwie 
teoryą, iż, najlepszą formą państwową 
jest absolutna monarchia, przypuści­
wszy, że absolutny władzca jest istotą 
doskonałą. Czas ten już minął. Stare, 
trywialne zdanie, ze „wola człowieka 
jest jego rajem,“ coraz to więcój 
uwydatnia się w życiu państwowóm. 
Umie się cenić tylko to, co okazuje 
się jako wynik własnego przekonania. 
To jest tóż właściwą przyczyną, dla 
czego parlamentarne formy rządu po­
mimo swój niedoskonałości ujarzmiły 
sobie świat cywilizowany. Nie ma 
nic łatwiejszego nad to, jak ośmie­
szyć parlamentaryzm z jego licznemi 
sprzecznościami i często płytką ga­
daniną. Należało to do dopisujących 
mu zawsze sztuk dyslektycznych ks. 
Bismarcka, że parlamentaryzm ten 
umiał zdyskredytować przez to, iż 
stawiał go w ironicznem przeciwień­
stwie do świadomój celu i silnój po­
tęgi rządowej. Ale teu parlament, 
który pozornie tak lekceważył, był 
jednak środkowym punktem myśli i 
dążeń, ponieważ byl zbiornikiem poli- 
tyeznój woli ludności. Owe często 
słyszane frazesy, że Niemcy nie są 
dobrym gruntem dla rządu parlamen­
tarnego, nie mogą tóż być uważane 
na seryo. Rządzić parlamentarnie, 
znaczy rządzić podług woli narodu.

Potrzebę tę uzasadniają nie tylko pa­
ragrafy konstytucyi, ale nadto sto­
pniowy rozwój kultury. Ofi>rą tego 
rozwoju kuhury padł syntem księcia 
Bismarcka. Gdyby był chciał rządzić 
z parlamentem razem, zamiast nad 
nim, podług stałych zasad polity­
cznych, miasto jako genialny impre­
sjonista, wteuczas siła jego byłaby 
zapuściła korzenie w narodzie, tak, 
że jego stanowisko byłoby się oparło 
innym burzom, aniżeli te, które go 
teraz powaliły,“

„My woluomyślui, pisze berliński „Ta­
geblatt“ dalój — mamy w obec tój kata­
strofy istotnie muiej, niż kiedykolwiek 
powód do po wątpienia o sde żywomój 
naszych przekonań politycznych. Przecież 
odniosły one teraz właśnie tryumf nie 
tylko przez upadek Bismarck«, lecz także 
i przez sposób, w jaki upadek ten przyj­
mują najgorliwsi zwolennicy upadłego sy­
stemu. W pismach kartelowych spotkać 
można teraz niejednokrotnie potępienie 
systemu Bismarcka, jak tego niu mogła 
uczynić ostrzej prasa woliiomyślna. W jakże 
niepewnćni świetle przedstawia się nagle 
miniona era! ,,Silę żywotną starego sy­
st emu“ uważa się za wyczerpaną, przy­
pomina się zastój, który powstał w Pru­
sach w ustawodawstwie szkólnóm, bez­
pośrednich podatków i konstytucyi gmin 
wiejskich, ociąganie się z reformą sądo­
wnictwa wojskowego, niedostateczne urzą­
dzenie rządu Rzeszy, które załatwiono za 
pomocą niedbale rzucouój uwagi sekre­
tarz« stanu, Bötiichera — na to tylko, 
aby po nie wielu miesiącach przez kryzys 
kanclerską i jej ukończenie wystąpiła ja­
wnie. Skarżą się także z wielu stron na 
mieszanie się do nie swoich rzeczy i na­
rzucanie swych rządów z- strony dawniej­
szego prezesa ministrów i kanclerza Rzeszy: 

„Stanowisko — czytamy pomiędzy 
iunewi — wszystkich doradzców ko­
rony w Prusach i w państwie musi 
samo z siebie się zmienić przez ustą­
pienie ks. Bismarcka. W Prusach 
istnieje prawnie system kolegialny 
ministerstwa stauu i musi zuowu 
sam z siebie rozpocząć tę czynność, 
która przez uwydatniającą się oso­
bistość wielkiego męża stanu była 
tyle, co usunięta. Nie od jednego 
tylko męża odtąd żądać się będzie, 
o ile chodzi o rząd, płodnych myśli, 
jakich wymaga rozwój państwowy, 
nie tylko od niego samego będą się 
wszyscy spodziewali rozstrzygającego 
zajęcia stanowiska w obec idei, które 
ze strony ludu wymagają urzeczy­
wistnienia. Każdy pojedynczy mini­
ster ma zobowiązanie dla swego wy­
działu; jest to jego zadaniem, by 
pi z z swoją iuicyatywę pozyskać mi­
nisterstwo stanu dla środków, jakie 
uważa za potrzebne, a ministerstwo 
to, j«ko całośc, jest polityczuie od- 
powiedzialuóm za wszystko, co się 
dzieje, lub czego się zaniedbuje, o 
ile tu chodzi o coś więcój, aniżeli 
o bieżące prowadzenie spraw poje­
dynczych wydziałów.“

„Potępiają wreszcie także metodę wo­
jenną i dyplom ityczuą. „jakiój ks. Bis­
marck wielokrotuie używał w polityce 
wewnętrzuój, mianowicie przy traktowa­
niu stronnictw a która nie sprzyjała 
objektywnosci polityezuego życia.“ Prze­
ciwko tój krytyce tera muiój mamy do 
zarzucenia, że jest ona w istocie tylko 
spóźnioną kopią tego, co od lat wielu 
głosimy sami. Ale właśnie to opóźnienie 
daje tój krytyce odrębną przyprawę; 
przypomina to w podejrzany sposób ko­
pnięcie osła, które w tój chwili zadają 
umierającemu lwu właśnie ci, którzy do­
tąd byli jego najwierniejszymi zwolenni­
kami. Widzieliśmy, jak to się zbliżało 
i nie zdziwiliśmy się tak samo, jak nie 
zdziwiły nas bezczelne propozycje związku 
ze strony „Nat. Ztg.“, jakie robi stron­
nictwu wolnomyśluemu w końcu swego 
artykułu. Wie ona aż nazbyt dobrze, że 
przy takim związku uczciwy liberalizm 
poniósłby krzywdę; w przyszłości też 
będzie on polegał na własnych tylko 
siłach.“

Prasa nrzędowo-kanclerska zgromadza 
za przykładem „Nordd. Allg. Ztg.“ coraz 
więcój materyału, z którego się pokazuje, 
że bardzo poważne nieporozumienia z 
z cesarzem spowodowały ustąpie­
nie księcia Bismarcka. W „Hamburger 
Nachr.“ czytamy:

Wobec tego, co przez gazety i 
zkądinąd wiadomo o wypadkach po­
przedzających orędzia cesarskie, ustala 
się coraz mocniej przekonanie, że



książę Bismarck nie ustąpił tak do­
browolnie, jakby to z orędzi cesar­
skich wnosić można. Opowiadają o 
zajściach, którym pewnego wewnętrz­
nego prawdopodobieństwa odmówić 
nie można, a które, jeżeli są pra­
wdziwe, pozwoliłyby mniemać, że ce- 
sari i kanclerz »i»e rozstali się w 
karmonii i wzajemnćm porozumieniu 
co do nieuniknioności rozłączenia się. 
Obiega pogłoska, wedle którśj cesarz 
na zebraniu komenderujących jenera­
łów w dniu 18 b. m., odnośnie przy 
przedstawieniu nowego kanclerza mó­
wił o nieporozumieniach z zanadto 
samodzielnym księciem kanclerzem i 
niemożliwości pojednania się z nim 
w sposób, który wyklucia wszelką 
możliwość, iżby kancleri kiedykol­
wiek w preys ilości mógł jeszcze słu­
żyć cesarzowi radą i czynem. Ks. 
Bismarck wierzył podobno do osta- 
tniój chwili, że cesarz nakłoni go do 
cofnięcia podania o dymisją. Miało 
to podobno wywrzeć ua niego głębo­
kie, prawie do łez go wzruszające 
wrażenie, gdy wręczone mu orędzia 
cesarskie stawiły go przed faktem 
dymisyi.

Po ostatniem posiedzeniu rady mini­
strów — prawdopodobnie w chwili, kiedy 
ministrowie usiłowali nakłonić cesarza, 
aby księciu Bismarckowi powierzył i na­
dal kierownictwo spraw zagrauicznych — 
miał cesarz, jak ten sam orgau hamburski 
dalój donosi, powiedzieć:

Nie potrzebuje już rady Panów w 
tłj sprawie (podania ks. Bismarcka 
o dymisyą).

Co do zamiarów cesarza Wilhelma na 
przyszłość piszą wreszcie „Hamburger 
Nachrichten“:

Bądź jak bądź o zupełnym zwro­
cie w polityce wewnętrznej toątpić nie 
podobna; jak i o tóm, że ustawo­
dawstwo wojkowe poddane zostanie 
gruntownój reformie. Ostatecznie nie 
omylimy się, gdy przyjmiemy, że 
program przyszłości upatrywać nale­
ży w zlaniu gabinetowych rządów 
w myśl Fryderyka II z parlamen­
taryzmem, tak że cesarz w zasadzie 
stanowić będzie wszystko sam a w 
ministrach będzie miał tylko wyko­
nawców swój woli.

Do oświadczenia „Nordd. Allg. Ztg.“, 
że ks. Bismarck nie chciał poddać żadnój 
kontroli swoich stósunków z deputowa­
nymi, dodaje „Voss. Ztg.“ następujący 
komentarz: Cesarz był bardzo wzburzony 
z powodu układów księcia Bismarcka 
z panem Windthorstem i pojechał do 
pałacu kanclerskiego, aby zapytać księ­
cia , co te układy oznaczać mają. 
Ks. Bismarck, który właśnie leżał w 
łóżku, wstał natychmiast i stanąwszy 
przed cesarzem odpowiedział, że chodzi 
tu o sprawy prywatne. Cesarz oświad­
czył dobitnie, że ma prawo być wcześnie 
powiadomionym o układach swego kan­
clerza z takim przywódzcą stronnictwa, 
jak Windthorst, na co ks. Bismarck odparł 
mniśjwięcśj przytoczonemi wyżćj słowami, 
że stosunków swoich z deputowanymi 
nie może poddawać pod żadną kontrolę. 
Dodał nadto, że tylko w skutek przyrze­
czenia danego cesarzowi Wilhelmowi I, 
iż będzie kiedyś służył jego wnukowi, 
pozostał na swem stanowisku; chętnie 
atoli cofnie się w stan odpoczynku, jeżeli 
cesarzowi stanie się niedogodnym.

„Berl. Tageblatt“ donosi, że sekretarz 
stanu i minister hr. Herbert Bismarck 
przedłożył już cesarzowi swoje podanie 
o dymisyą; o przyjęciu tego podania tikt 
nie wątpi. Podobnie ma także ustąpić 
minister rólnictwa, p. Lucius.

Od komisyi redakcyjnej
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
20 marca rano posiedzenie, na którćm 
obradowano nad rządowym projektem usta­
wy, roztrząśniętym już i zmienionym w 
niektórych punktach przed komisyą izbo 
wą, a orzekającym zmiany w opłatach 
konsumcyjnych od produktów wprowadza 
nych do okręgu konsumcyjnego wiedeń­
skiego, a zmiany wprowadzane z powodu 
wcielenia do tegoż okręgu konsumcyjnego 
wszystkich przedmieść wiedeńskich mocą 
tójże samój ustawy.

Przedewszystkióm nadmienić winniś 
my, że projektowana ustawa rozszerzając 
bardzo zcaeznie okręg konsumcyjny wie 
deński i wcielając do niego przedmieścia 
odległe, wskutek czego okręg konsumcyj 
ny obejmować będzie więcój ludności o 
kilkakroć stotysięcy, znosi opłaty kon 
sumcyjne od niektórych przedmiotów 
wprowadzanych do tegoż okręgu, jako to 
od mąki, kaszy, cbleba, masła itd., zaś 
zniża opłatę od wołów, trzody, mięsa, wi 
na itd. tak, iż pomimo wielkiego rozsze 
rżenia okręgu konsumcyjnego ubytek w 
dochodach państwa obliczono przybliżenie 
na milion złr. przeszło.

Przewodniczący p. Jaiuorski przedsta 
wił, że ponieważ prawie wszystkie stron 
aictwa reprezentowane w komisyi izbo 
wój zgodziły się na tę projektowaną 
ustawę — spór przy rozprawach w Izbie 
toczyć się będzie głównie o postanowię 
nie, które zniża na 1 złr. opłatę konsum 
cyjną od każdój sztuki trzody chlewnój, 
mającój wagę niżój 35 kilogramów, zaś 
od cięższych sztuk ustanawia opłatę

zlr. od sztuki. Reprezentanci przedmieść | proponuje, aby dodać do przypisku etato- 
żądają, aby te niższą opłatę 1 zlr. od wego: „Przy upływie peryodu uchwalania 
sztuki, opłacauo od trzody ważącój aż do zakłady zatrzymują pozostałe oszczęduo- 
50 kilogramów, a deputacya z przed- ści.“
mieść przybyła dnia 18 b. m. do Kola Dep. Boediker (centr.) stawia wniosek, 
polskiego z prośbą o poparcie takiśj po- aby dodatek ten odrzucić, ewent. dopisać 
prawki; ale rząd oświadczył stanowczo, I do niego: „ i wedle potrzeby należy ich 
że na tę poprawkę zgodzić się nie może | użyć na bieżące wydatki zakładu.
z powodów finansowych tóufmuiój, że pro- 
jektowaua przez rząd ustawa zniża już 
i tak bardzo znacznie opłaty konsum- 
cyjne od trzody, albowiem według dotych­
czas obowięzujyój ustawy od każdój 
sztuki trzody ważącój 19 kilogramów 
opłaca się 1 zlr. cent., zaś od cięższych 
niż 19 kilogr. po 2 złr. 52 cent.

Członek komisyi izbowój, p. Bartosze­
wski przedstawił, iż w komisyi przedło­
żono dwie poprawki do rządowego pro­
jektu ustawy; mianowicie: jeduę, aby 
niższą opłatę 3 złr. 50 ct. płacono od

Komisarz rządowy Germar występuje 
przeciwko wnioskowi dep. BOdickera.

Dep. bar. Huene (centr.) proponuje, 
aby sprawę oddać komisyi złożonej z 14 
członków.

Marszałek Kiiller wyraża obawę, że 
przez to odroczy się na czas nieprzewi­
dziany drugie obrady nad etatem oświe­
cenia.

Następują obrady nad tytułem: „szkol­
nictwo elementarne“ i to przy tytule „se- 
minarya dla nauczycieli i nauczycielek.“

Dep. Knórcke (wolnom.) zwraca uwa-
sztuki wprowadzonego bydła rogatego, gę ua wielki brak uauczycieli ludowych, 
mającego żywój wagi aż do 400 kgr. gdy stawiając jako przyczynę niedostateczne 
projekt rządowy ustanawia tę niższą opłatę ich wyposażenie. Jako jedyny środek za- 
od sztuk tylko do wagi 350 kgr.; drugą radczy uważa mówca wydanie ustawy o 
zaś poprawkę wniesiono, hby niższą opłatę dotacyi szkolnój.
1 zlr. od wprowadzonój sztuki trzody chle- Dej). Hassę (centr.) mówi o stosunkach 
wnój ustanowić do sztuk lżejszych uiż 50 parytetyczuości w szkołach Prus Zacho* 
kgr. Miuister skarbu oświadczył, że gdyby dnieli i wykazuje liczbami nierówne tra- 
obie te poprawki przyjęte zostały, ubytek ktowanie obydwóch wyziwń. Podług o 
w dochodach skarbu z podatku konsum- statnićj urzędowej statystyki np. między 
cyjnego byłby tak zuaozuy, że rząd uie 64 nowo mianowanymi nauczycielami znaj 
mógłby się na nie zgodzić, gdyż ubytek duje się tylko 6 katolików uauczycieli, po- 
ten musiałby pokryć podwyższeniem do- mimo tak licznćj ludności katolickićj. Mó 
chodów z innych źródeł, co ciężój dotknę- wca uskarża się również na brak uwzglę- 
łoby ludność. Sprawozdawca p. Menger dniania katolickich duchownych przy in- 
i przeważua większość komisyi, uważała spekcyi szkolnej, żali się następnie, że 
za daleko korzystniejsze tak dla uboż- młoda generacya nauczycieli nie obcuje z 
szych konsumentów wiedeńskich jak i proboszczem dobrowolnie, lecz — używa- 
producentów, przyjęcie poprawki tyczącój jąc łagodnego wyrażenia — schodzi mu 
się bydła rogatego; z większością tą gło- z drogi. Mówca kończy swe przemówie- 
sowali także polscy członkowie komisyi, nie wezwaniem, aby katolickim szkołom 

ważając tę poprawkę za ważniejszą dla dano ich prawych inspektorów lokalnych 
craju naszego, uiż poprawkę drugą. i udzielono opieki mniejszościom.

Rozwinęły się nad tym przedmiotem Dep. Pilgrim (wolnokons.) skarży się
ua brak ewangelickich nauczycieli w West­
falii i żąda pomnożenia nauczycielskich 
semiuaryów ewangelickich w tejże dziel­
nicy

Deput. Bachem i. Miihlheimu (centr.' 
dowodzi, że na brak parytetyczności w 
szkólnictwie można się uskarżać we 
wszystkich prowincyach, jakkolwiek nie 
w tym stopniu, co w Prusach Zacho-

rozprawy, w których zabierali głos po­
słowie Struszkiewicz, Jaworski, Czecz,
Romaszkan, Lewicki, Abrabamowicz; Ru- 
towski, Lewakowski Karol, Niemczyno- 
wski i Chamiec. Wśród tych rozpraw 
pp. Struszkiewicz i Czecz wuieśli, aby 
przewodniczący czynił jeszcze kroki do 
rządu o zgodzenie się na drugą także po­
prawkę.

P. Lewakowski Karol żądał, aby Koło I duich. Jeżeli się porówna stósunek wy- 
głosowało przeciw całój ustawie, gdyby znaniowy ludności, to łatwo przekonać 
ta druga poprawka nie była przyjętą. Ze się, że katolicy mają 1000 szkół za mało 
zdaniem tóm nie zgadzali się wszyscy inni a ewangelicy 3000 szkól za wiele. Mó 
przemawiający, przedstawiając, że przyj- wca podaje następnie szereg liczb z ró 
ście do skutku tój ustawy jest ważnśm żnych części monarchii i zwraca uwagę 
dla Wiednia i że wszystkie stronnictwa ua odrębne zachowanie się katolickich 
za ustawą głosować będą. Koło zamkuą- ewangelickich reprezentaeyi miejskich 
wszy rozprawy, uchwaliło, aby przewo- gdy chodzi o to, aby przejąć szkolę wy 
dniczący przedstawił jeszcze ministrowi znania, będącego w mniejszości, na etat 
potrzebę przyjęcia poprawki tyczącój się miejski. Podczas kiedy n. p. katolickie 
trzody chlewnój, ale zarazem uchwaliło miejscowości prowincyi nadreńskiój z uaj- 
głosować za całą ustawą. większą gotowością starają się spełnić

Dodać jeszcze należy, że wśród tych żądania swych protestanckich współoby- 
rozpraw p. Romaszkan nadmienił, że on wateli, będących w mniejszości, nie znaj- 

inni polscy członkowie komisyi roztrzą- dują katolicy w Saksonii nigdy posłuchu 
sającćj projektowaną ustawę poruszyli u władz miejskich.
inną ważniejszą dla kraju naszego sprawę Minister Oossler odpowiada, że tutaj 
następującą; targ wiedeński w St. Marx | zgrzeszono z obydwóch stron i ua dowód 

tego wylicza cały szereg katolickich 
miejscowości, które — zdaniem je­
go — są mniej toleranckie, aniżeli 
to głosił deputowany Bachem o wszy­
stkich miejscowościach katolibkich. Co do 
parytetyczuości w administracyi państwo- 
wój, to pan minister zauważa, iż katoli-

na bydło i trzodę leży obecnie poza miej 
skim obrębem konsumcyjnym, lecz po roz 
szerzeniu tego okręgu na mocy projekto 
wanćj ustawy, leżeć będzie wewoątrz te 
go okręgu; otóż interesem jest producen 
tów a między innymi producentów z na 
szego kraju, aby od bydła i trzody przy 
cbodzącój na targ nie płacono podatku I ckie szkólnictwo przy przejściu do pań 
ionsumcyjnego przy wejściu na targ, lecz stwowój administracyi pruskićj było w po. 
dopiero wówczas, gdy bydło sprzedane równaniu z ewaugielickióm bardzo zaco- 
na targu wprowadzone będzie na konsum- fane ; zwolna dopiero administracja szkól- 
cyą Wiednia. Sprawę tę poruszono przy na doprowadziła do tego, że już teraz 
obradach komisyi, a miuister oświadczył, na 100,000 katolików jest 216 katoli- 
iż zgadza się na to żądanie. To oświad- ckich nauczycieli, a na 100,000 ewange 
czeuie rządu miało być w sprawozdaniu lików względnie nieznacznie większa li 
komisyi zapisane, lecz sprawozdawca pan czba, bo 238 ewengelickich nauczycieli. 
Menger zapomniał tego i ma zamieścić Pan minister usiłuje dowieść, że dla ka- 
je w dodatku do sprawozdania. Należa- tolików uczyniono znacznie więcój, ani- 
łoby żądać, aby rząd powtórzył to oświad- żeli dla protestantów, 
ezenie przy uchwalaniu ustawy w Izbie. Dr. Windthorst oświadcza, iż pan mi- 

Koło upoważniło przewodniczącego, aby nister dopiero wtenczas będzie mógł za- 
to żądanie przedłożył rządowi. — Nad- łagodzić powtarzający się spór o paryte- 
mienió jeszcze winniśmy, że w uzupełnię- | tyczność, jeżeli corocznie przedłoży cały 
niu sprawozdania komisyi, złożonem wła­
śnie Izbie przez sprawozdawcę p. Menge- 
ra, to oświadczenie jest zamieszczone.

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiej.

Berlin, 22 marca.
(35 posiedzenie).

Marszałek Kóller zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 minut 15 przy średnim 
współudziale Izby i publiczności.

Przy stole ministeryalnym zasiada: 
dr. Gossler, oraz kilku komisarzy.

Na porządku obrad dalszy ciąg etatu 
ministerstwa oświecenia.

Najprzód Izba bierze pod obrady no­
tatkę etatową do tytułów, odnoszących się 
do dodatków państwowych dla wyższych 
zakładów naukowych. Przypisek ten 
brzmi, jak następuje: „Pojedyncze do­
datki mogą w czasie trwania peryodu 
uchwalania bez względu na każdorazową 
potrzebę roczną być wpłacane do kas 
zakładu.“

Najwyższa Izba obrachunkowa zażąda­
ła, jak to jest przedstawione w ogólnym 
obrachunku za r. 1886/87, aby po ukoń­
czeniu sześcioletniego peryodu uchwalania 
pozostałe nadwyżki zwracano do kasy 
państwa i komisya obrachunkowa dzieli 
także to żądanie.

Przeciwnie zaś komisya budżetowa

biera takich rozmiarów, jakby sob e tego 
życzyć należało. Mówca usiłuje następnie 
stwierdzić, że pod pokrywką katolicyzmu 
propaguje się polskość. Jako przykład 
przytacza mówca nazwiska kilku panów, 
łtórzy, zdaniem jego, prowadzą polską 
agitacyą.

Osobiście zauważa: 
dr. Windthorst, że po dokładnem zba­

daniu liczb, będzie mógł panu ministrowi 
dowieść, iż znacznie większa liczba dzieci 
katolickich jest zmuszona uczęszczać do 
szkół ewangielickich.

Prezes Koła polskiego i poseł nasz 
p. Leon Czarlińskl, odpowiada land- 

ratowi świeckiemu w następujący sposób: 
Deputowany Gerlich wymienił tutaj kilka 
nazwisk w sposób nienawtsfny (O! o!), 
i niejako denuneyatorski. To mię powo­
duje do oświadczenia, że w roku zeszłym, 
kiedy tutaj obradowaliśmy nad petycją 
byłego sędziego okręgowego, pana Dyako­
wskiego, odnoszącą się do przywrócenia 
języka polskiego w szkole roluiczśj w Sza 
motułach, a on (p. landrat) tak ostro 
przeciwko temu wystąpił, przyszedł do 
umie w kilka miuut późoiój — ua co mam 
świadków — i sam się dezawuował. Po­
zostawiam Wysokiój Izbie do osądzenia, 
czy można tego paua brać na seryo. — 
(Bardzo dobrze ! z ław polskich).

Dep. dr. Gerlich oświadcza, iż oso 
biście w bardzo dobrych znajduje się z 
Polakami stosunkach, lecz, że odłącza 
osobę od rzeczy.

Poseł nasz pan Czarliński-. Mogę 
w takim razie tylko powtórzyć, że prze­
ciwnik, który publicznie inaczłj występu­
je, aniżeli w kilka miuut późniój prywatnie 
się oświadcza, uie może być brany ua seryo 
i żałuję tylko tych osób, które nie mogą 
tego wszystkiego, co tu pan Gerlich o 
nich powiedział, zbić same. Co do agi 
tacyi i propagandy, muszę sobie uatu 
ralnie zastrzedz, iż mu odpowiem przed 
miotowo przy iunój sposobności.

Pierwszy tytuł: „seminarya 
uchwala.

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek o 
godzinie 11.

Koniec po godzinie 4.

Izba

raateryał do stosunków parytetycznych. 
Z całą stanowczością mówca zbija twier 
dzenie, jakoby katolickie szkólnictwo było 
w r. 1821 zacofane w porównaniu z ewan- 
gelickiem. Chodzi tu głównie o W. Ks. 
Poznańskie i Prusy Zachodnie, a że tam 
panują stosunki wołające o pomstę, tego 
nikt nie zbił. Że atoli w Prusach w ogóle 
nie może być mowy o parytetyczności, 
pokazuje się to już z tąd, iż 150,000 ka­
tolickich dzieci musi chodzić do szkół pro­
testanckich a tylko 25,000 ewangielickich 
dzieci do szkół katolickich.

Minister Gossler przeczy prawdziwości 
tych liczb; wynoszą one podług pana mi 
nistra tylko 54,950 przeciw 25,875. Zre­
sztą oświadcza on, że jeżeli jakiekolwiek 
niefortunne istnieją stosunki, to nie po 
chodzi to z nieprzychylności dla kato 
lików.

Dep. Conrad (centr.) żąda, aby w Gór 
nym Ślązku, którego mieszkańcy w zna 
cznój części mówią po polsku, nauka re 
ligii odbywała się w ojczystym języku

Dep. ks. Dasbacli (centr.) przytacza 
na dowód nieparytetyczności przykłady 
z swój ojczyzny.

Deputowany dr. Gerlich (wolnokons, 
landrat z Świecia), stara się sprostować 
niektóre liczby deput. Hassego, podając 
je jako mylne. Pan landrat świecki twier 
dzi dalój, że Polacy opierają się zakła 
daniu nowych szkół i dla tego wzrost 
szkół katolickich w Prusach Zachodnich 
i we W. Księstwie Poznańskióm nie przy

Z rozpraw Izby panów.
Berlin, 22 marca.

(7 posiedzenie.)
Początek o godz. 11. Przy stole mi 

nisteryalnym : bar. dr. Lucius i inni.
Na porządku obrad jednorazowe roz 

prawy nad admiuistracyą pruskich kopal 
ni, hut i salin w roku etatowym 1888/89

Referent nadburmistrz Schmieding po 
rusza w swem sprawozdaniu kwestyą strej 
ku górników, wyrażając przekouauie, że 
w interesie dobra publicznego musi nastą­
pić reforma prawa stowarzyszania się i 
prasy.

Hr. Hohenlhal zapytuje, czy rząd od­
powiedział ua pytanie dep. Rittera w 
sejmie, odnoszące się do oddania pro- 
dukeyi w kopalniach górnoślązkich pe­
wnym handlarzom grosistom.

Komisarz rządowy landrat Renvers 
stwierdza, iż rząd dał odnośną odpowiedź 

edsela poprzedniego mówcę do zapisków
stenograficznych.

Nad petycyą z Arnsdorfu w Pru­
sach Wschodnich, żądającą przywrócenia 
szkoły dla dziewcząt przy klasztorze 
pp. Katarzynek, Izba przechodzi do po­
rządku obrad.

Hr. Brühl prosi rząd, aby udzielił 
pozwolenia, w razie, gdyby go jeszcze 
żądano.

Tajny radzca Naumann oświadcza, iż 
pozwolenia tego rząd udzielić nie może, 
ponieważ ustawy o zakonach pozwalają 
tylko na istnienienie tych zakonów, które 
się trudnią wykonywaniem uczynków mi­
łości bliźniego. Tutaj zaś to nie istnieje, 
ponieważ pobiera się zapłatę.

Hr. Brühl zwraca uwagę na berliński 
zakład Charité, który bez wątpienia 
pełni dzieła miłosierdzia cbrześciańskiego 
a który mimo to pobiera wysoką nieraz 
zapłatę. Mówca powtarza swoją prośbę,

Książe Radziwiłł prosi, abyzastó- 
sowano odnośne rozporządzenia prawne 
ak najwielkoduszniój.

Wniosek komisyi zostaje przyjęty.

KORESPONDENCYE.
Z KrobsKlegro, 23 marca. 

(Ławnicy w Krobi).
Przed kilku laty czytaliśmy w pi­

smach publicznych o trudnościach, z ja- 
kiemi uporali się krobscy obywatele, ce­
lem wybrania dwóch ławników do kole­
gium magistrackiego. Od roku 1874 
wlekła się ta sprawa, w tym to bowiem 
roku wybrano na łiwników pp. Glatzla 
i Pikiego, ale król, rejeneya w Poznaniu 
nie potwierdziła tego wyboru. Co się 
potem działo w tój sprawie i jakie były 
korespondeneye między rejencyą a magi­
stratem, a raczój ówczesnym burmistrzem 
krobskim, o tem różni różnie mówili; 
obywatele przez swych reprezentantów 
nie poprzestali jednak dopominać się o 
termin, celem wybrania ławników. Wre­
szcie w 1881 roku zostali na ten urząd 
przez radę miejską wybrani pp. Piko i 
Wlekliński. Odetchnęli sobie obywatele 
po tych wyborach, ale cóż z tego, kiedy 
w kilka tygodni późniój nadeszła odmo­
wna odpowiedź od król, rejencyi. . Ci 
obaj panowie znowu nie zyskali zatwier­
dzenia.

Teraz, po tem ponownóm oddaleniu

wybranych kandydatów, wzięli się oby­
watele energiczniśj do dzieła; przy naka­
zanych powtórnych wyborach obdarzyła 
rada tych samych panów swojem zaufa­
niem, a gdy tego wvboru znowu nie za­
twierdzono, przedłożono sprawę p. na- 
czeluemu prezesowi. Było to, jeśli się 
nie mylę, w 1882 roku.

Przez sześć lat spoczywała ta spra­
wa ; niezawodnie władze z sobą przez 
ten czas korespondowały, aby przeprowa­
dzić ten wybór, a po sześciu latach przy­
stąpiła rada do wyboru, który padł na 
pp. Stanisława Balcerka i dr. Biskup­
skiego. Znowu się ci ławnicy nie podo­
bali król, rejeucyi, bo ich nie potwier­
dziła. Udano się z rekursem do p. na­
czelnego prezesa, ale i tam daremue za­
biegi. W głowę zachodzili mieszczanie, 
medytując nad tem, coby mogło stać w 
drodze temu potwierdzeniu i przedłożyli 
rzecz p. ministrowi spraw wewnętrznych, 
zkąd wreszcie w początku r. z przyszło 
potwierdzenie tych obydwóch ławników 
i król, rejeneya z poleceuia ministerstwa 
nakazała wprowadzić ich w urząd, co się 
też stało.

Podaję ten fakt, świadczący o wy­
trwałości obywatelskiój ku zachęcie dru­
gim, abyśmy nie ustawali w obronie słu­
sznych praw naszych. Uporne to były te 
wieloletuie zapory, z których mieszczanie 
krobscy ostatecznie zwycięzko wyszli. 
Kto utrudniał potwierdzenie ławników, 
w to nie wchodzę. Miejmy nadzieję, że 
nowa ordynacya, zapowiadająca z dniem 
1 kwietnia r. b. „samorząd“ i sądy ad­
ministracyjne, lżejszą nam w tym wzglę­
dzie przyniesie procedurę.

Wiedeń, 21 marca.
(Ugoda austro-galicyjaka. — Zmiana w Berlinie.

(“) Na wczorajszóm posiedzeniu ko­
misya budżetowa 18 przeciwko 11 głosom 
przyjęła projekt rządowy, dotyczący fun­
duszu indemnizacyjnego. Wieloe ciekawą 
mowę w odnośnych rozprawach wygłosił 
poseł Bareuther, jeden z przywódzców 
lewicy. Oświadczył on gotowość do po­
rozumienia się z posłami galicyjskimi na 
podstawie obdarzenia Galicyi szerokim 
samorządem, byle posłowie galicyjscy na­
dal w tych sprawach, które załatwiać 
będzie obdarzony szerszą autonomią sejm 
lwowski, uie brali udziału w obradach 
rady państwa. Jest to ten sam system, 
ua którym opiera się ugoda węgiersko- 
chorwacka. Chorwacja, jak wiadomo, 
od roku 1868 posiada bardzo szeroką 
autonomią. Mianowicie co do spraw ad­
ministracyi krajowój, wychowania i spra­
wiedliwości. Natomiast 40 posłów sejmu 
chorwackiego, którzy zasiadają w sejmie 
węgierskim, nie biorą tam udziału w gło- 
sowauiu nad wymienionemi właśnie co 
sprawami, t. j. nie wtrącają się do admi­
nistracyi, szkólnictwa i sprawiedliwości 
właściwych Węgier. Natomiast biorą 
udział w obradach i w glosowaniu nad 
sprawami wspólnemi, jak finanse, handel, 
sprawy wojskowe.

Jeżeli lewica, która swego czasu od­
rzuciła znaną rezolucyą sejmu galicyjskiego 
z roku 1868 teraz przystaje na tę kom- 
binacyą, to oczywiście nie jedynie dla 
tego, aby nas obdarzyć wreszcie zupełną 
autonomią, lecz dla tego, aby w radzie 
państw a ustalić swą przewagę, skoro tam 
w wielu ważnych sprawach nie będą za­
siadać posłowie galicyjscy. Bądź jak 
bądź, naszym celem zawsze było i być 
musiało uzyskanie dla Galicyi jaknajszer- 
szego samorządu. Jeżeli do tego celu 
niepodobna dojść w sprzymierzu z auto- 
nomistami, to posłowie nasi będą zmu­
szeni dotrzeć doń na mocy układów z 
lewicą. Zniesienie dotychczasowego szko­
dliwego dualizmu władz krajowych i pań­
stwowych, ustanowienie sprężystego, od­
powiedzialnego sejmowi rządu krajowego, 
zupełny samorząd na polu szkoły aż do 
wszechnic i t. d. — to nie tylko są ko­
nieczne warunki normalnego rozwoju Ga- 
lieyi, lecz także z naszego ogólno-narodo- 
wego stanowiska trzeba się tego ze 
wszystkich sił domagać. Wszystko to 
będą zdobycze polityczne o wiele jeszcze 
ważniejsze, niż załatwienie funduszu in- 
demuizacyjnego, co p. Bareuther przyrzeka 
w razie przyjęcia owój kombinacyi.

Wpływu na politykę austryacką podo­
bna kombinacja wcale nas nie pozbawia. 
Pominąwszy bowiem fakt, że i nadal po­
słowie galicyjscy w delegacji austryackiój, 
jak dotąd zaważą na szali w najważniej­
szych wspólnych sprawach monarchii, 
także w radzie państwa przy głosowaniu 
nad adresem i tym podobnemi sprawami, 
wywierać będą wpływ odpowiedni. Są­
dzę przeto, że gdyby lewica istotnie była 
gotową przystać na kombinacyą, którą 
wczoraj podniósł poseł Bareuther, posło­
wie nasi ani w obec kraju, ani w obec 
ogółu narodowego nie mogliby wziąć na 
siebie odpowiedzialności za odrzucenie 
takiój ugody, która urzeczywistnia wła­
śnie to, czego się domagała rezolucyą 
sejmu galicyjskiego z r. 1868.

Jak przewidywaliśmy, już prasa ro­
syjska i francuzka dymisyą ks. Bismarcka 
tłomaczy jako wypadek nader przykry 
dla — Austryi i Włoch, i zapowiada 
bliski koniec ligi potrójnój! Ileż to razy 
od śmierci Wilhelma prasa ta nie prze­
powiadała tój samój ewentualności! Wczo­
rajsze oświadczenie cesarza Wilhelma II, 
jako tóż fakt, że natychmiast drogą te­
legrafu uwiadomił cesarza Frańciszka 
Józefa o dokonanój zmianie, zapewne 
ostudzą zabawny optymizm francuzko-

\



rosyjski. Zwłaszcza, że przynajmniej tu 
taj ustąpienie ks. Bismarcka nie wywo 
lało najmniejszej obawy co do trwałość 
sojuszu austryacko - niemieckiego, jako; 
n. p. dziś pólurzędowa stara „Presse* v 
znakomitym artykule wykazuje, że zmia 
na, która zaszła w Berlinie, żaduą miar; 
nie może osłabić sojuszu, który się wży 
i nie zalety wcale od pewnych osób.

Pominąwszy te względy, wprawdzii 
można jeszcze jako tako rozumieć radoś 
prasy francuzkićj z powodu upadku ks 
Bismarcka, który był zaciętym wrogien 
Francyi. Ale z Rosyą ma się to całkien 
inaczćj. Książę Bismarck należał jeszczi 
do tego starszego pokoleuia pruskich mę 
żów stanu, którzy wzrośli w uwielbienii 
dla Rosyi, w Mikołaju widzieli głównegi 
protektora Prus i porządku europejskiegc 
i lguęli do Rosyi całym fanatyzmem re 
negatów słowiańskich. Przyjaźni tóż ro 
syjskiój książę Bismarck zawdzięcza 
wszystkie swoje sukcesa, utrzymać t 
przyjaźń było jednym z głównych jegi 
celów i jeżeli kto powstrzymał krwawi 
starcie ligi centralnej z Rosyą, to zape 
wne książę Bismarck. Nawet jego takty 
ka przeciwko żywiołowi polskiemu głó 
wuie ttómaczyła się pono chęcią przypo 
dobania się Rosyi.

Zważywszy te powszechnie znane fa 
kta, trzeba istotuie zdumieć nad naiwno 
ścią albo kłamliwością prasy rosyjskiej 
o ile ta usiłuje ustąpienie ks. Bismarcki 
wystawić jako wypadek pożądany dli 
Rosyi.

Co do nowego kanclerza, który nos 
także nazwisko Montecuculi, to wiadomo 
że austryacki jenerał togo nazwiski 
pierwszy wypowiedział zasadę, że do pro 
wadzenia wojuy potrzeba pieniędzy, wieli 
pieniędzy! Zapewne tóż pod tóm hasłen 
rozpoczną się rządy jenerała Gaprivi, ali 
żeby się domagał zwiększenia artylery 
przeciwko Austryi lub Włochom — t< 
chyba mużyk przypuści.

W korespoudencyi wiedeńskiój, umie 
szczonój w numerze 
nie wydrukowano: 
mias1 stylu.

66 „Kuryera,“ my 
świetnego celw, za

ZIEMIEPOLSKIE.
* Z Warszawy otrzymał „Kuryer 

Polski“ następującą depeszę:
Warszawa, 21 marca (pocztą do granicy). 

W nocy z poniedziałku na wtorek, policya 
zarządziła liczne aresztowania studentów tu 
tejszego uniwersytetn. Przesadzone wieści 
krążą po mieście i dotąd nie są wiadome przy­
czyny tych ścisłych rewizyi i aresztowań. 
Bliższe szczegóły w najbliższej korespondtncyi.

— Ajencya Północna rozsyła na­
stępującą depeszę:

Zamianowanie rzymsko-katolickiego metro­
polity odroczone zostało na czas nieograniczo­
ny. Na katedrę petersbnrsko-mohilewską, z 
którą w ostatnich czasach złączoną była go­
dność metropolity, naznaczony będzie wileński 
prałat Zdanowicz, który jednak rządzić będzie 
ta dyecezyą na prawach obowiązujących Bi­
skupów innych dyecezyi.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 23 marca. Pisma nie­

mieckie donoszą, że ks. Bismarck, wyra­
żając najserdeczniejsze podziękowanie ce­
sarzowi za okazaną mu łaskawość, od­
mówił przyjęcia tytułu księcia naLawenbur- 
gu, jako tóż ofiarowanój mu dotacyi. Wiado­
mość ta potrzebuje jeszcze urzędowego 
stwierdzenia.

— Bawarskie stronnictwo centrum zło­
żyło w sejmie przez usta deput. Geigera 
oświadczenie, że wobec oświadczenia 
rządu, odnoszącego się do starokatolików, 
iż pozostaje przy swojóm tłómaczeniu do­
kumentu konstytucyjnego co do Placetum 
regium, centrum oświadcza w zamian, że 
teraz i na przyszłość obstawać będzie 
przy swojóm zrozumieniu konstytucyi, po­
dług której Placetum regium w myśl § 58, 
drugiego dodatku konstytucyjnego nie 
rozciąga się na naukę wiary i moral­
ności.

— Jak już wspominaliśmy, źródłem 
zajścia w Köpenick pod Berlinem, w któ- 
tóm zastrzelono żandarma i zraniono cię­
żko policyanta, był zakaz socyalno-demo- 
kratycznego zebrania. „Voss. Ztg.“ do­
nosi oprócz tego, że w Köpenick podej- 
rzywają, iż zakłócenie pokoju tamże wy­
szło z Berlina z planem ułożonym z gó­
ry. W środę wieczorem było tam podo­
bno dwóch przyzwoicie ubranych ludzi z 
Berlina, którzy w czwartek powrócili do 
Köpenick na czele całój gromady berliń­
skich socyalnych demokratów i prowa­
dzili 200 robotrików, którzy się poprze­
dnio uzbroili w kamienie i t. p. rzeczy.

. — W tej samśj sprawie złożyło stron­
nictwo konserwatywne w sejmie interpe- 
‘Scyą, zapytując rząd, czy nad pozosta- 
Uini po zabitym przy zaburzeniach dnia 
20 b. m. w Köpenick żandarmie Müllerze 
rząd obejmie opiekę, jak to uczyni! w roku 
^85 dla pozostałej rodziny po zamordo­
wanym komisarzu policyjnym Rumpffie. 
w — Ojciec święty zamianował barona

nenego, tajnym podkomorzym i koman- 
aorem orderu Piusa, jak o tóm donosi 
PiSDoo apostolskiego Nuncyusza w Mona- 
S'nm. Odznaczenie to nastąpiło — we- 

¡7? doniesienia Nuncyusza — za zasługi, 
tni baron Huene Płożył około Kościoła,

'anowicie za starania jego około prze- 
£ okadzenia ustawy, odnoszącój się do 
katoii^h siużby wojskowój duchownych

~~~ . Kanclerz rzeszy Caprivi oddał
Zoraj po południu wizytę ks. Bismarcko-

wi i jego małżonce. Były kanclerz wyra 
żał się z uznaniem o niektórych osobisto 
ściach, mianowicie zaś o charakterze swe 
go następcy. Pan Caprivi objął już spra 
wy swego wydziału, zamieszkuje chwilowi 
w hotelu, urzędowe biuro zaś urządzono mt 
w skrzydle pałacu kanclerskiego. Perso 
uał kaucelaryi państwa i urzędu spraw za 
granicznych pracuje dalej pod nowym sze 
fem.

— „ReichslJ rozwodzi się w korę 
spondeucyi z Hanoweru nad nowym kan 
clereem, pisząc, że jestto wojownik nie 
zwykłych zdolności, głębokiego poglądu 
niestrudzonśj energii. Wychwala ua 
stępnie jego bystrość umysłu, jasny 
pewny sąd, daleko sięgający wzrok duchi 
i obfitość wiadomości na różnych polach 
Korespondent „Reiehsb.“ podnosi miano 
wicie jasny jego pogląd na najdelikatniej 
kwestye socyalne, które studyowal j 
szczególną sumiennością i które zna jal 
najdokladuiój. Oprócz tego p. Capriy 
umie ujarzmiać umysły; obok wielkiś 
stanowczości w wystąpieniu potrafi uprzej' 
mością swoją jednać serca, łagodzić prze^ 
ciwieństwa i wyrównywać Iruduośei.

— Na dzisiejszej uroczystości ordero 
wej rozdał cesarz mnóstwo orderów.

— JF Darmstacie umarł dzisiaj je­
nerał Grolmaun, ostatni heski ministei 
wojny.

ROSTA.
*Pani Cebrikowa. Piszą do 

»Polit. Corr.“:
O osobistości pani Cebrikowój, która, jak 

wiadomo, wystósowała pismo do cara, przed­
stawiając w nićm niebezpieczeństwa, jakie mo­
głyby zagrozić Rosyi, gdyby nie zaniechano 
dotychczasowćj reakcyjnćj polityki, dowiaduje 
się wasz korespondent, iż jest nią dama w 
bardzo podeszłym już wieka i nieżamożna, 
która większą część swego życia poświęciła 
pracom literackim. Przełożyła ona na język 
rosyjski wiele dzieł obcych i zasilała dzien­
niki rosyjskie artykułami z dziedziny socyal- 
nćj i pedag.gicznćj, przyczćm zwracała bez­
ustannie uwagę na potrzebę poprawy losu ko­
biet. Nie jest bynajmnićj zwolenniczką re- 
wolucyjnćj partyi nihilistycznćj, lecz raczćj 
idealistką.

Powyższe szczegóły potwierdza także 
korespondent „Koeln. Ztg.,“ dodając, iż 
wedle zasiągniętych przez niego zupełnie 
wiarogodnych informacji, ci wszyscy, któ­
rzy zajmowali się rozpowszechnieniem 
broszury Cebrikowój i postarali się o to, 
aby dostała się ona do cara, nie są by- 
najmniój bohaterami dynamitowymi, lecz 
wyłącznie zwolennikami konstytucyjnego 
ustroju państwowego. Wszystkie też po­
głoski o odkryciu w pałacu carskim spi­
sku nihilistycznego, są zupełnie bezpod­
stawne. Car i carowa nie ukazywali się 
nigdy tak często publicznie, jak właśnie 
w czasach ostatnich, a już to samo prze­
mawia przeciw prawdziwości powyższych 
pogłosek.

Towarzystwa i Spółki.
Towarzystwo Obywateli Polskich w Ber­

linie zaprasza Rodaków na egzamin i przed­
stawienie dziatwy polskićj na środę dnia 26 
b. m. przy ulicy Riidersdorferstrasse nr. 45 
(sala Ostend), początek o godzinie 7'/a. — 
Dochód przeznaczony na „święconkę“ tychże 
dzieci jako tóż zakupienie książek dla dzieci 
przystępujących do pierwszćj komunii świętój.

Upraszamy Rodaków o poparcie naszego 
celu i o łaskawe zaszczycenie swą osobistością, 
aby przez to nie tylko w dziatwie, ale i w ro­
dzicach ducha rozkrzewić do dalszćj pracy na- 
rodowćj.

Oznajmiamy, że dzieci członków byłego 
„Towarzystwa Oświaty“, które przystępują do 
pierwszćj komunii św,, winny się zgłosić do 
idebrania po 5 marek z pozostałego fandnszn 
;egoż Towarzystwa. Zarząd.

towarzystwo Pomocy Naukowéj dla młodzieży
Prus Zachodnich.

Towarzystwo to istnieje lat 41. Według 
„Rachunku“ za r. 1889 liczyło w tymże roku 
ogółem 400 członków; dochodu ze składek 
miało 4159 m. 50 fen.; datków nadzwyczaj­
nych 1787 m. 20 fen.; procentów od kapi­
tałów 1014 m. 85 fen. W r. 1889 wpłynę­
ła zatem 6961 m, 55 fen. co wraz z rema­
nentem z r. 1888 wynoszącym 3333 m. 36 
fen., stanowi ogólny dochód 10294 m. 91 fen. 
Rozchód wynosił 6772 m. 35 fen. tak że po- 
zdstalo remanentu na rok bieżący 3522 m. 
56 fenygów.

Towarzystwo wspierało w roku ubiegłym 
14 medyków (na których wydało 2850 m.), 
1 chemika (300 m.), 2 prawników (775 m.), 
1 aptekarza (75 m.), 1 technika (225 m.), 
1 malarza (225 m.) razem na akademików 
wydało 4050 m. ; na gimnazysstów w Cheł­
mnie 30 (1377 m.), w Chojnicach 6 (240 m.), 
w Pelplinie 4 (192 m ), w Gnieźnie 1 (15 m), 
w Poznaniu 1 (57 m.), w Toruniu 1 (12 m.), 
w Lubawie 2 (81 m.), w Wejherowie 3 (135 
marek), w Brodnicy 3 (75 m.), w Staro­
gardzie 1 (45 m.), w Kościerzynie 1 (48 m.), 
razem na gimnazyastów 2277 m. — Koszta 
administracyi wymosiły 445 m. 35 fen.

Stndya akademickie ukończyło w r. 1889 
pięcia stypendyatów, gimnazyalne trzech; 
przerwało stndya trzech.

Do dyrekcyi Towarzystwa należą : panowie 
Śląski Ludwik z Torunia (prezes), ks. pro­
boszcz dr. Pobłocki (zastępca), Rybiński Leon, 
Różycki Teofil, Farczewski Erazm, Donimir- 
ski Jan, ks. kanonik lic. Nenbauer, Kalkstein 
Michał, dr. Czapla (sekretarz i główny kasyer).

skarbona przed tygodniem wypróżnioną była, 
znajdowało się w niej najwięcej kilka marek, 
a w skarbonce pod chórem jeszcze mniej. 
Wreszcie ani w kościele ani w zakrystyi ni- 
czego się nie tknięto.

* Kępno. W czwartek odbył się w pro- 
gimnazynm tntejszóm egzamin dwóch sekunda- 
nerów wyższych, którym przyznano świadectwo 
uprawniające ich do wstąpienia do prymy niż- 
stój gimnazynm.

* 0 pannie Kornelii von Karłowski dono­
szą „Gazecie Tornńskiój“ że dennncyowaia ona 
znown dwóch nauczycieli, gorliwych zresztą 
Niemców, że byli uśmiechnięci i rozradowani, 
skoro o wyborze p. Śląskiego na posła osły 
szeli. — To dennncyowanie stało się widocznie 
n panny Kornelii v. Karłowski manią, z któ- 
rćj dennncyowani koledzy powinni ją wyle­
czyć — kończy „Gaz. Tor.“

* Grudziądz Dnia 20 marca r. b. za­
łożoną została w Grudziądzu przez kilko Po­
laków z miasta i okolicy Spółka pożyczkowa 
pod firmą : „Bank, eingetragene Genossen<ehaft 
mit unbeschränkter Haftpflicht“. Ustawy i 
członków zarządu podano już sądowi do zapi­
sania do rejestru Spółek. Zarząd tworzą:
1) adwokat p. Józef Palędzki jako dyrektor,
2) kapitalista p. Lndwik Rojowski jako kasyer,
3) kupiec p. Leon Sterz jako kontroler. Rada 
nadzorcza składa się dotąd z czterech tylko 
członków, gdyż liczba zakładających Spółkę 
osób nie była znaczną. Najbliższe walne ze­
branie powiększy najprawdopodobniój liczbę 
członków rady nadzorczśj. Statnta normują 
udział na najwyżćj 500 marek. Rada nad­
zorcza i zarząd uchwalili, aby przyjmować de- 
pożyta na 4l/s procent, a wypożyczać pienią­
dze po 6 procent. Szczęść Boże nowćj in- 
stytncyi!

f Ksiądz Gorgoniusz Sulej ze Zgromadze­
nia 00. Reformatów, znany ze swój gorliwo­
ści i prac apostolskich w Poznańskióm i Pru­
sach Zachodnich, zakończył życie w 70 roku 
życia w dnia 22 b. m. w Krakowie. O czćm 
uwiadamia licznych przyjaciół, znajomych i braci 
zakonoych, knlturkampfem rozproszonych na 
wszystkie strony świata

Ks. Odoryk Smnlski, 
Reformat.

Wieliczka, 22 marca 1890.
* Potworek. W tych dniach urodziło się 

w Radomiu niemowlę płci żeńskićj, nader nie­
prawidłowo rozwinięte. Z czaszki, jak pisze 
„Gazeta Radomska“, uformowana była tylko 
kość czołowa, resztę zaś zajmowała błona z za­
wartością mózgn, w którym skonstatowano 
t. zw. rnptnrę mózgową (Hernia celebri). Ja­
ma nstna była prawidłowa, nos natomiast znaj­
dował się nie we właściwem położeniu. Oczo­
dół w pośrodku, w miejscu kości nosowćj. 
W oczodole oko trzy razy większe niż zwykle 
n noworodków. Oko przedstawiało jedno białko 
z dwoma rogówkami i dwoma tęczówkami. 
Nad okiem w środku narośl ruchoma długości 
3 centymetrów. W okolicy kręgów szyjowych: 
angioma wielkości głowy. (Pozostałe części 
organizmu były prawidłowe). Potworek żył 
trzy godziny; pogrzebano go na miejscowym 
cmentarzu.

* Ofiary etykiety. Biedny król hiszpański, 
pomimo, iż lekarze po cdbytćj chorobie zale­
cają mu wyjazd na polndnie, dotychczas jeszcze 
bawi w Madrycie, gdzie przed kilkunastu dnia­
mi było czternaście stopni poniżćj zera. Oczy­
wiście odjazd królewskiego dziecięcia nie za­
leży ani od matki jego, ani od lekarzy, lecz 
wyłącznie od decyzyi ministerynm, które do­
tychczas zwleka z decyzyą ostateczną. Mówio­
no o Andalnzyi, obecnie wspominają o Mala­
dze, a tymczasem mały monarcha naraża się 
na recydywę, pozostając w najniezdrowszój z* 
wszystkich królewskich rezydencyi, w Europie.

* Turecka marynarka. Pisma zagraniczne 
podają krzyczący przykład zaniedbania, w ja­
kiem znajduje się turecka marynarka i to na­
wet wojenna. Turecki pancernik „Erzernl“, 
który przed 9 miesiącami z Carogrodn do Ja­
ponii wypłynął, w sposób iście jedyny odbywał 
drogę. Cztery razy musiano się zatrzymać z 
powoda pewnych niedostatków w maszynie, 
których nsnnąć nie było za co. W Aden za­
trzymał się pancernik kilka tygodni, w Co­
lombo aż trzy miesiące. Nareszcie dotarł do 
8ingapore, ale tn znown zabrakło amnnicyi, 
tak, że nawet powitalnych strzałów nie było 
czćm dać. Gubernator, dowiedziawszy się, co 
jest przyczyną niegrzecznego zachowania się 
załogi tnreckićj, odmówił „Erzerulowi“ tytnłn 
okrętn wojennego, czćm naraził go na niszcze­
nie opłaty portowćj. Wreszcie zabrakło węgla 
i pieniędzy i pancernik stoi dalćj w Singapore, 
czekając pomocy z Carogrodn, która z pewno­
ścią ani na czas, ani w należytćj ilości nie 
nadejdzie.

* Historyczna koronka. W muzeum pa­
łacu w Nottingham znajdoje się koronka, którą 
Marya Antonina miała w dniu swego ślubu. 
Falbana ta, bardzo dobrze zachowana, ma dłu­
gości cztery mtry i 75 centymetrów szero­
kości. Deseń jej tworzą rozmaite figurki, ara­
beski, zwierzęta, a wszystko przeplatane bar­
dzo zręcznie herbami domu austryackiego i 
francuskiego. Robota, ma się rozumieć, ręczna.

* Kalendarz. Jntro we wtorek dnia 25go 
marca Zwiastowanie N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54. 
Zachód o godzinie 6 minut 19.

Pojutrze dnia 26go marca śś. Jana pu­
stelnika i Olimpii p.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 52. 
Zachód o godzinie 6 minut 21.

■iejicm. gtiiicjimaliia i ugrana
P o 11 ii, poniedziałek 24 marca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał pro­
fesorowi zwyczajnemu przy uniwersytecie kró 
lewieckim, dr. Janowi Uiknliczowi go­
dność tajnego radzcy medycynalnego.

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożyli 
w naszćj Redakcyi: Od Siostry Miłosierdzia 
10 marek. Kj. dr. Wilkoński 10 marek. Ks 
proboszcz Usaorowski od siebie i parafian 20 
marek. Ks. proboszcz Kośmider i ks. Stani­
szewski z Wilkowa poi. 12 marek.

* Teatr polski w Poznaniu. Jntro we
We wtorek komedyo-opera J. N. Kamiń

skiego, z mnzyką Baschnego „6kałmierzanki“
Ceny zniżone.
W czwartek na benefis p. Wandy Morskić, 

komedya Zalewskiego „Złe ziarno“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południa, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Hztuk Pięknych.
* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To 

warzy«twa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku obrad 
komnnikaty członków.

Woda w Warcie opadła ed wczoraj 
rana do dziś o 2 ctm. t. j. z 2,66 m. na 
2,64 m.

Ze Śremu telegrafuje radzca ziemiański, 
iż stan wody wynosił tam przedwczoraj 2,24 m

Z Pogorzelicy telegrafuje główny 
nrząd celny, iż stan wody wynosił tam przed 
wczoraj 2 metry, wczoraj 1,84 m., dziś 1,68 m.,

* Podczas wczorajszój uroczystości ordero- 
wćj odznaczony został pomiędzy innymi pan 
Schnster, nauczyciel główny z Jerzyc, orłem 
właścicieli król, orderu domowego Hohen­
zollernów.

* Wydział prowincyonalnego Stowarzyszę, 
nia opieki nad uwolnionymi więźniami i kory- 
gendami zebrał się dnia 20 b. m. na zwy­
czajne posiedzenie miesięczne. Wpłynęło: 
21 sprawozdanie stowarzyszenia frankfnrt 
skiego, 9 sprawozdanie z filii rawickićj, oraz 
zaproszenie na czwarty Congrès Pêniten 
tiaire international w Petersburga. Wy­
dział uchwalił nie wysyłać delpgata na ten 
kongres. Dla pupilów, poleconych przez filie 
Ho. i Wi. wyszukano posady. Co do poleco- 
nego pnpila Sch. toczą się pertraktacye.

* Tutejsze gimnazyum Fryderyka W’ilhel 
ma liczyło w dniu l lutego r. b. 541 uczni 
i to 66 katolików, 262 ewangelików i 213 
żydów — 406 miejscowych, 133 zamiejsco 
wych i 2 obcokrajowców. — W połączonej 
szkole przygotowawczćj było 257 uczni i to 
82 katolików, 101 ewangelików, 74 żydów; 
239 miejscowych i 18 zamiejscowych. — Re­
ligii katolickiej udzielał katolikom ksiądz wi- 
karynsz Pade.

* Targowe w r. 1888/89 przyniosło w 
Poznaniu: 935 m. 96 fen. podczas jarmarku 
na wełnę (za miejsca), 3180 m. 55 fen. z 
jarmarków kramnych (za miejsca i budy) 
1573 m. 23 fen., z targów na bydło (za 
miejsca i ważenie), 22650 m. 6 fen., z tar­
gów tygodniowych (za miejsca po odciągnięciu 
wydatków). Dochód brnto zwyczajnego tar­
gowego wynosił 25,860 m. 41 fen. (26,353 
m. 65 fen. w r. 1887/88.

* Minister kultu rezporządził, że w pa­
rafiach, gdzie istnieje zwyczaj prowadzenia 
dzieci w niedziele i święta na osobne nabo­
żeństwo szkólne, podczas którego dzieci mają 
wyznaczone miejsca, że wtenczas nauczyciele i 
nauczycielki mają dzieci podczas nabożeństwa 
tego dozorować. Ale i wtenczas, gdy dzieci 
w ogóle są in gremio na nabożeństwie pa- 
rafialnćm na miejscach im przez parafią prze­
inaczonych, mają nauczyciele dzieci dozorować. 
Naturalnie nie ogranicza się przez to prawa 
rodziców prowadzenia dzieci z sobą na na- 
sożeństwo.

* Podatki komunalne a grunta parafialne.
IV sporze administracyjnym pewnej parafii 
przeciwko zarządowi gminy politycznćj o po- 
óągnięcie gruntów parafialnych do podatków 
lomnnalnych, zadecydował trybunał admini- 
itracyjny, że zwolnienia od podatków komn- 
talnych odnośnych grnntów nie można oprzeć 
îa rozkazie gabinetowym z dnia 8 czerwca 
L834, ponieważ grunta parafialne, jako takie, 
lie mają bezpośrednio „przeznaczenia na cele 
mbliczne i gminne“ — natomiast oświad- 
zył trybunał — że grunta parafialne, 
żeli za cz&sn emanacyi powszechnego 

irawa krajowego, jako takie istniały, stóso- 
rnie do §§ 775 i 777, tyt. 11, cz. II tegoż 
irawa od płacenia podatków komunalnych 
nogą być zwolnione. Późnićj nabyte grnnta 
iarafialne, jeżeli poprzednio były zobowiązane 
płacać podatki komunalne, mnszą epłacać te 
lodatki, Decyzya zależy od dostawionych przez 
karżącego dowodów, że odnośne grunta pa- 
afialne już przy emanacyi powszechnego pra- 
ra krajowego były w ręku parafii.

* Wronki. Dnia 21 b. m. w nocy z 
zwartku na piątek okradziono kościół katoli- 
ki farny we Wronkach. Zbrodniarz pra­
wdopodobnie wtargnął do wnętrza kościoła 
irzez okno, wybiwszy w niem poprzednio 
lwie dolne szyby. Są przecież tacy, którzy 
ądzą, że przez tak mały otwór człowiek do- 
osły nie mógłby się przedostać. Rozbił za 
łomocą dłuta i młota na klucz i kłódkę zam- 
:niętą skarbonę kościelną przy wielkim ołta- 
zu i drugą skarbonkę blaszaną pod chórem, 
lo towarzystwa Ś. Wincentego a Paulo nale- 
;ącą, i z obydwóch zabrał gotówkę, nie 
iardzo przecież się obłowił, gdyż na szczęście

Przybyli <• Pezaaila.
Poznań, 23 marca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Rychłowski z Drobnina, Pieczyński z Ple­
szewa, Hielscher ze Zbąszynia, Heickerodt 
z Drezna, Biedermann z Wrocławia, Pohl 
z Berlina.

6o8podarstwo, handel I przemysł.
(K) Feiaaś, 24 marca. — (Sprawozda­

nie giełdowe.—)
Stan powietrza: pogoda.

Zyto bez kandlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiada. —. Wypowiedziano —. 
w miejsca (bez beeski) to w. opodal 60-ta 63.10 pł., 
70-ta 33.40 m., marzec 60-ta 63,10, 70-ta 33,40, 
kwiecień-mąj 60-ta 63.30 , 70-ta 83,60, sierpień 
60-ta 64,30, 70-ta 34,60 m., wrzesień 60-ta — 
70-ta —m.

(Uprawozdsnle urzędowe).
Okowita (z beczką) zz 100 litr. 10,000*/, 

Trafice. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w mie|scn bea beczki 60-ta 
63,00 mrk., 70-ta 83,30 mrk. marzec —mrk., 
sierpień 60-ta , 70-U 34,70 m.

rezaań, 24 marca. Ceny mąki. Pszenna 
94 6«. r *a n a 80 00 zs 100 kilogT.

Ceny targ, w Poznaniu
d. 24 marca 1890.

TU WA M
piękny ¡ średni I pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 90 18 3(1 17 — — —
Żyto .... . • 16 20 18 — 15 70 —
Jęczmień . . 17 30 16 — 18 — — —
Owies . . , 16 20 16 60 15 30 — —
Groch wrzący . - — — — — — — — —

. UH pOMię •
Kartofle . . . • 2 80 2 40 — — —
Rzep. . . . - —" — — — — — —
Rzepik . . . —- — — — —
Lubin żółty 16 30 14 60 — — — —

„ niebieski 16 80 14 50 — — —
Wyka . . • —

(Nadesłano).
Najwięcej w materyał obfltująoą ze wszyetkloh 

dzienników mód Jest

„IUnstrirte Franen Mini."
W ciągn roku wychodzi w 24 

podwójnych zeszytach, 24 nume­
rów mód i treści bełletrystycznój. 
Z dodatkami w pięknych koloro­
wych okładkach.

Namera z modami są te same 
co w „Moćenwelt,“ które swoją 
treścią zawierającą około 2000 
rycin i tekstu, wiele więcój po­
dają materyału jak którykolwiek

inny dziennik mód. 12 dodatków rocznie podaje 
krój fasonów, podług którego można samemu wyko 
nywad garderobę dla pań i dzieci jako i bieliznę, 
wogóle wszystko, czego tylko w domu może za­
chodzić potrzeba. (1009)

Dział beletrystyczny podaje oprócz nowel, 
bardzo wszechstronnego feljetonu i listów o życiu 
towarzyBkiem w wielkich miastach i u wód, regu­
larne doniesienia że światu kobiecego, wiadomości 
o sztukach, gospodarstwie, ogrodnictwie i korespon- 
dencyą, oprócz tego wiele artystycznie wykonanych 
illustracyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artykułów 
na rok z przeszło 300 rycinami, 12 wielkich kolo­
rowanych obrazków mód. 8 kolorowych deseni do 
artystycznych robótek kobiecych i 8 dodatków nad­
zwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liczba 
ostatnich wynosi na rok około 3000. Żadne inne 
w ogóle pismo illustrowane w granicach lub po 
za granicami Niemiec nie może się tą liczbą ani 
w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abona­
ment kwartalny tylko 2,50. Pojedyńcze zeszyty 
kosztują ÓO fen. czyli 30 cent. — „Wielkie wydanie 
z wszystkiemi miedziorytami“ podaje jeszcze oprócz 
tego 36 wielkich kolorowanych obrazków mód, a 
więc rocznie 64 osobnych dodatków i kosztuje 
kwartalnie tylko 4 marki 25 fen. (w Ausro-Wę- 
grach podług kursu,)

Abonament przyjmuje każdego czasu każda 
księgarnia i urząd pocztowy. Numera na próbę 
gratis i franco przesyła Ekspedycya, Berlin W. 
Potsdamerstr. 38. — W Wiedniu Operngasse 3.

Telegram g-ełdowy
Sertln, 23 marca 1890. Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
Pszenna stałej.

na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .....

łyts wzmóc. ,
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

OióJ rzep. spok. 
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesi-y-pażdziernik. . .

Okowita słabićj.
eksportowa ................................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec-lipiec .....
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzes eó .... 
spożywcza................................

Owies
na kwiecień-maj. .....

Wyp -żyt* wsp.................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .
... spożywcza. .

Knrs z dnia
Conssl. 4°/n................................
Consol. ¡Pifla...........................
Poznańskie 4l'/0 listy zastawne .
Poznańskie ^Iplo listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Aus ryackie bmknoty . . .
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 50/0 listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zaat. .
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 5% renta papier.
Anstryaekie kredytowe akcye 
Aufltryackie francuskie koleje
Lombardy ..................................
Usposobienie: słabe.

Szczecin. 23 marca 1890. (Kursa konc.)

WiaßöiBoSci literackie i artystyczne.
* Kawiarnie ludowe. Napisał dr. Z. Ce- 

lichowski. Nakładem Towarzystwa szerzenia 
wstrzemięźliwości w Poznaniu. — (Odbitka 
z „Dziennika Poznańskiego“). Poznań, 1890.

22 23

193 25 194 50
194 25 194 76

170 60 169 60
166 - 166 60

67 70 67 60
56 70 56 60

34 60 34 30
34 10 34 -
34 50 34 40
85 - — —
36 40 36 20
64 40 54 —

162 26 182 -

,oec ,MŚ
.000 ,000

21 22
105 80 105 90
101 50 101 40
101 75 101 75
99 - 99 -

103 70 103 80
170 60 170 50
74 40 73 75

220 60 220 50
98 50 98 50
66 80 65 80
60 90 60 90
86 30 85 70
83 60 83 10

169 60 167 60
93 75 93 25
63 40 52 26

Knrs z dnia 22 23
Pszenica słabo.

na kwiecień-maj . . . . . 187 50 186 50
na czerwiec-lipiec...................... 189 60 189 -

Żyto niżćj.
na kwiecień-maj..................... 165 50 164 —
na czerwiec-lipiec..................... 165 - 163 50

Olej rzep, niezm.
na marzec................................ ..... 68 - 68 —
na kwiecień-maj.......................... 68 - 68 —

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza.... 53 80 63 —

„ eksportowa. . . . 34 30 34 —
„ na kwiecień-maj eksp. 34 10 33 80
. na sierp.-wrzesień eksp. 36 10 34 90

Petroleum
11 90 11 90

Towarzystwa Przyjaciół Nank,
nlica nr. 26, otwarte w dni po- 
od 9 zrana do 1 w południe: izż ma.



. ijm waiione

Banku Włościańskiego
odbędzie się dnia 17 kwietnia 1890 o godzinie 4 po południu 
na sali Bazaru Poznańskiego w Poznaniu. (1460)

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie z czynności Banku w roku 1889 i przedło­

żenie bilansu.
2. Podział zysków i udzielenie Zarządowi pokwitowania na 

wniosek Komisyi rewizyjnej.
3. Wybór czterech członków Rady nadzorczej.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1890.

Wyciąg z ustaw:
§ 23. Upoważnienie do zastępstwa, tudzież akcye wysta­

wione na okaziciela, złożone być powinny Zarzą­
dowi przynajmniej na dzień przed wałnem zebra­
niem, na które upawnionym do głosu wydane 
będą bilety wstępu.

Poznań, dnia 10 marca 1890.

Bank Włościański.
Di\ Buski.

ABONAMBNT
na czasopisma

tak krajowe jak zagraniczne przyjmuje i ekspedycyą od­
wrotnie załatwia (1411)

Księgarnia J. Kwaśniewskiego
Ostrów, Rynek nr, 13.

do Komunii św. Wielkanocnej
(Communio Paschalis) poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Knryera ¡’«znańskiego.

łlatcric

na meble i kobierce,
£ i. x a. xx Hs: i

odebrał w wielkim wyborze i poleca po nadzwyczaj 
tanich cenach (1459)
handel towarów modnych ubiorów damskich, 

stołowizuy, płótna i t. d.

Plac Wilhelmowski Nr. 6.

Heyducki & Eichstaedt
(526) polecają

lxoxxxże, Tolxet^r,
kołnierzyki i obojczyki,

po cenie umiarkowanej,

Towarzystwo
narodowe hipoteczne kredytowo

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (1001) ,

Wnioski przyjmuje agent generalny:
Julian Iteiclisteili

w Poznaniu, św. Marcin nr. 62.

¡(Rządowy koucesyonowany
instytut wychowawczy

bon fróblowskich
Górna Młyńska ulica nr. 27, p.

Nowy kurs rozpoczyna się w czwar­
tek dnia 10 kwietnia. (1379)

Pensyonat w domu. 
Bliższe szczegóły podają prospe-

kta jako i przełożona

A. Mictal z łomu Tschinklów.
Rekomendacye dobrych bon frij- 

blowskich.

Niżej podpisany Bank, przyj­
muje: r (844)
Drobne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk, po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po St^/o, 
a za trzymiesięeznem wypo­

wiedzeniem po 4%.
Bank

Zwiszkn Sjilsi Zarohbiwjcli.
Dr Kusztelan.

Żelaza.

do wypiekania opłatków
z artystycznem wykonaniem wizę 
ranków oraz przyrządem do wycina 
ni a takowych, poleca (1334?

J. STARK,
Specyalny skład wyrobów z alfę 

nidy 1 sprzętów kościelnych 
w Poznaniu.

Regularne przesyłki
fc&bkl de myT

Grand Cardinal, lualitée supé­
rieure, w słojkach funtowych
odbiera i poleca (1304)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

Na nadchodzącą porę wiosenną polecam
wielki wybór

kapeluszy
od najtańszych do najlepszych gatunków z najsławniej­
szych fabryk wiedeńskich w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po nader umiarkowanych cenach. (1430)

C. Adamski,

U

'Z

Poznan, Bazar.

Drogerya J. Grochowskiego w Jarocinie
ma na składzie (1101)

wszelkie nasiona
w świeżym i najlepszym towarze z domu rolniczego Ludwika 
Kunkla w Poznaniu.

73

Na sezon wiosenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bnrdzo umiarkowa­

nych lecz stałych

Materye rtiaie aa silnie, czarne i kolorowe
w wyrobach najnowszych.

Jedwabie czarne i kolorowe,
Firanki — Kobierce,

Materye meblowe, Płótna, Słołowiznę, płócienka na poście!,PF“ Kołdry watowane
Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele

Na życzenie wysełamy próby na prowineyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład bławatny i fabryka bielizny męzkiej
Poznań, Stary Rynek 73, dem Banku Przemysłowców.

Filia: Żnin, ulica Poznańska. (1415)

Jedyny polski skład bławatny

73 qoÁokfnzojpod

J

KTs.
Garnitury stołowe z białej i kolorowej porcelany i ang. fajansu,
Serwisy do kawy, Garnitury do mycia, Szkło stołowe i deserowe

krajowe i zagraniczne. (138y)
Lampy stołowe, wiszące i nocne pod gwarancyą dobrego palenia, 
Alfenłdę stołową „Christofla“,
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w najwię­

kszym wyborze specyalny skład porcelany, szkła i lamp
Ił. Szulczewskiegro,

Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)
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Samhurgskn-AmeryhańskEe

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 512)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Soathampton

Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 
cztowemi między

Hawrem a Now. Yorkiem. 
Szczecinem a Nowym

Yorkiem.
Hamburgiem a Baltimore.

Hamburgiem a Indyami 
zachodniemi

Hamburgiem a Havaną. 
Hamburg, a Meksykiem

Bliższych wiadomości udzielają: Mlchaells^Oelsner, Rynek 
nr. 100 w Poznanin, Jnl. Geballe w Rogoźnie, Abr. lian 
teęowicz w Wrześni A. Spelttorefe w Cfeodziezn, Bïng. 
Moskę w W'yrzysïLn. (1^74)

Wielebnym Rządzcom Parafii
zwracając uwagę na dodatek mój do przeszłorocznego Dzien­
nika Kościelnego Urzędowego, polecam się do ścisłego ure­
gulowania racliuultowrości i i kasowości kościelnej, 
umiejętnego układania etatów i rachunków rocznych i zało­
żenia lub uporządkowania registratur parafialnych. — Nad­
mieniam przytem, że obecnie zajęty jestem czynnościami po 
paraiiack bliżej Poznania. Listy adresować proszę na 
ręce moje do Żytowiecka per Punitz. (1458;

Zin.gTex-

Najprzedniejsze ponsowe 
mesyńskie pomarańcze, cy­
tryny, migdałki w łupinkach, 
rodzenki na gałązkach, daktyle, 
rodzenki Carabourno i wybie­
rane migdały do ciast, cykatę 
i oliwę Nicejską poleca (1468)

J. Smyczyóski,
Św. Marcin 23.

T.
Hi»i większy skład mąki

Wodna ulica nr. 19,
polecam

pszenne mąki na placki i ciasta
Prawd z. Wiedeńską mąkę Pszenną mąkę nr. OOO 
Pszenną Cesarską mąkę Pszenną mąkę nr. OO.
pr d gwarancyą znanej dobroci, ceny przystępne. Codziennie świeże szcze­
cińskie miodzie. Moich odbiorców na prowincyi uprzejmie prósz 
o wczesne zamówienia. (1451(

Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

Szary astr, kawior, tłusty wę­
dzony łosoś i węgorz, codziennie świeże 
lydlinki, sielawki i iłondry, ełblągskie ol­
brzymie minogi, mar. węgorz i łosoś, mar. 
bałtyckie śledzie, komary, anchovis, świeże 
sardynki w oliwie, Tkon a 1’knile, wę­
dzone łososiowe śledzie, jako też wszelkie 
gatunki serów poleca. (idei)

Bb Cichowicz.
jazdy oraz i do polowania podług

-<o Najnowsze materye
z pierwszorzędnych fabryką 
zagranicznych i krajer 
wy cli w wielkim 
borze odebrał 
i poleca

O1

>&

à»0 ^4

Wszelkie
zamówienia

Zil^reS krawiectwa wcho- 
’oząee wykonuję jak najstaranniej H 4 

podług najnowszych żurnali. (1416)

Ceny przystępne

IW. MONOBE
w Poznaniu, ulica Szeroka nr. 14,

.2 o poleca
■“7 Obrazy i obrazki w najrozmaitszych gatunkach,

Ramy do obrazów i luster,
g Lisztwy do ram i drążki do firanek,
~ Gotowe lustra, szkło do luster i każde iuue w ta-33 

bŁ flach do oszklenia, S <-•
« ® Szklanki, kieliszki, franc. klosze (kopuły) do hgur, ?- 
g £ zegarów etc. , ®
5| Krzyże, figury, medaliony, lampki przed obrazy sw. g 
« “ i inne artykuły dewocyjne.

O
«

2 ®

© » 
©

’Ats
2.®e£« s
1 M

Markizy f
do okien zwyczajnych i wystawnych wykonuje spie­
sznie i tanio (1420)

Zatłai tapicersło-iełoracsiii

(1439)

najtańszych cenachz najlepszych kopalń górnoszląskieh po ...
dostawiamy na każdą stacyą kolejową. Przy _ dostawie aa 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć ceuami zredukowa- 
¡icnii i dogodncnii warunkami zapłaty. ( 1 1

Baszta polygouowe
v...zwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Ru­
sztu polygonowe oszczędzają 1O % opału. O wcze­
sne zamówienia upraszamy.

(103-1»
Poznań, Podgórna ul. 5.

Siegela „Śmierć nagniotkom" (Biihnerangen Toć)
fabr. przez Ang. Siegela w Genthin,

jedynie sksteezny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie­
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogeryaeh, u chirurgów itp., 
również na prowincyi; specyalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Boronowie, W. Stęczniewskiego w Kostrzynie i Dr. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzea zdrowia l)r. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M. Bliiher w’ Lipsku, F. Staude, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I. H. Klrschbaum, chirurg .5. Excelencyl feldmarszałka 
hrabiego Moltklego i wiele innych listów dziękczynnych, które 
podczas wv«t»w kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w Berlinie 1888 r. i w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni były wyło­
żone na widok publiczny.

»
Orłowski i Sp., Poznań.

PAPRYKA
papierosów i trareckicSi tytani

(1M) „VULKAN“ .
I. F. J. Komeudziński w Dresme,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
Hureckie tytonie, które w wszystkich głównięiszych odnośnych

. i,' i ... j.. —,i..—:« CftilV ii

Prawdzitre Kremońskie, dobrze wygrane

Czekoladę Sncharda od
1 m za funt, wanilią, kakao 
wr proszku, herbatę i prószę 
herbaciane, biszkopty, koniaki 
franeuzkie, araki, rumy i gdań­
ską wódkę z pod łososia 
poleca (1465)

J. Smyczyński,
Św. Marcin 23.

Z powodu przeniesienia in­
teresu mam (1462)

kocz nowy
do sprzedania (1462)
J. yVachulski,

Piekary nr. 19.

Wyborowe

śledzie opiekane
poleca (1463)

J. N. Leitgeber.
Z powodu choroby wyprzedaję

całą szkółkę
drzew owocowych

bardzo tanio. (1428)
A. Żmudziński

w Gołańczy.

EAU DE^OLOGNE- I

und Parfümerie-Fabrik
Glockengass® Nr. 4711

von FERD. MÜLHENS in KÖLN a. Rh.
empfiehlt ihre rühmlich st bekannte, auf allen Weltausstellungen nur mit 

ersten Preist^, ausgezeichnete

Nr, 4W1 Eao de Cologne
Extrait doiähie mit gotbisciier Griin-Gold-Etiquette, 

anerkannt als die beste durch Zuerkennung des einzigen ersten Preises
auf der Ausstellung in Köln 1875.

Nr. 4<?11 /SpeeiaS-Wöhlgerüche
höchst concentrirter Qualität, und zwar:

Nr. 4711 Kaisertums, Kr. 4711 Erica-Essenz, / 
Nr. 4711 Gciiiiack, Nr. 47!1 Veüchen-Essenz^ )
Nr. 47il Maiglöckchen, Nr. 4711 weipses Heliotrop

sind das feinste, was in dieser Art geboten wird.1

I Glycsrin-CrystalS“ Seifen
Ross, weisse Rose, Maiglöckchen, 
siiehen und Eau de Cologne.

Nr
Ä in den Gerüchen : 

Rasada, > 
Der hohe Glyc 

Seifenpasta 
Personen 

behriicl

V(

der L

mit feinster 
Seife für

z fabryki Stradirarego — cena 200 marek poleca 
J. Kwaśniewski? księgarz

(1412) w Ostrowie. Rynek nr. 13.__

Rezurekcyonarze
flgurjj Chrystusa w grobie leżące, chrzcielnice, 
ołtarzyki do noszenia i inne sprzęty kościelne 
jeszcze w wielkim wyborze poleca po ce 
nach zniżonych (usw

Skład sprzętów kościelnych
W. Trzcińskiego,

w Poznaniu, przy ul. Wodnej 22.
Wszelkie prace kościelne wykonują się sumiennie i akuratnW;

Przeprowadzk
przyjmuje (1381)

J. Murko wski.

OSOBA.
w średnim wieku, znająca się na 
wszelkim gospodarstwie i kuchni, 
zaopatrzona w bardzo dobre świa­
dectwa. poszukuje umieszczenia do 
dworu lub na probostwie. Zgłosze­
nia do pani Turkiewicz, św. Mar- 
cin nr. 14. III P-___________(1450

Ukonom
kawaler, posiadający chlubne świa­
dectwa z lat 20, poszukuje za umiar­
kowanym wynagrodź, zaraz posady. 
Adres: Ekonom u p Wyrentbo- 
wskiego we Wrześni. (1443)

Bukszpan
100 sztuk za 1 markę poleca 
Beyer, ul. Cybińska »•

bardzo porząd. i morał., dosrze S 
tujące, obeznane z wiepsk. g° r , 
i chodow. trzody, z chlub, sw ■’ 
władające polsk. i niem. 
poleca najsum. Biuro stręczen * 
lazelk, Poznań, Fryderyków^ 
ulica ur. 26 —'

'Za Redakcją odpowiedzialny Teefil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera B znańskiego.
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